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Porządki
Posprzątaj noc, odkurz ją po horyzont, 

zetrzyj białą plamę, mleczną

drogą niech płynie obłok i czysta księżycowa struga.

Posprzątaj noc z okruchów, pyłu, wrzasku

i szumów

syren, rybich zapachów i czyjejś niepotrzebnej obecności.

Nadmiaru świateł, dźwięku przebitych tłumików

i niechcianych kroków na schodach.

Niech noc będzie jak czarna atłasowa narzuta albo chusta,

spod której wyciągniemy się za uszy

jak króliki z cylindra,

by na chwilę ukryć się i zagubić

zanim odnajdzie nas dzień, skulonych

w króliczej klatce,

z czerwonymi oczami

i połamanym księżycem w łapie.

Zanim marchewka i kij stanie się jedno.

Małgorzata Borzeszkowska


